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mSERATY:P R Z E B P Ł A T A i
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyićwlerćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr 
całe Prusy 2 tal

Drukiem i Drukarni Hadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: M. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  26. Lipca. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza pismo z dnia 7. 

Lipca w  którem na administracyą księcia Vogoridesa nastają.
T u r y n ,  21. Lipca. —  C a t t o l i c o  donosi według listu z Neapolu, ze 

rząd  neapolitański uzna parowiec »Cagliari« za dobrą pryzę. W  Kagliari w e
zwano wychodźców, aby się stawili przed policyą.

M a r s y l i a ,  24. Lipca. —  Dowozy pszenicy w ynoszą  do dzis dnia 5U,OUU 
hektolitrów. R uchu  mało, cena licha, ponieważ spodziewają się zniesienia za- 
kazu w ywożenia  zboża z królestwa neapolitanskiego. - Odbieramy wiadomo- 
ści z Konstantynopola z 15. Lipca. Położenie bardzo je s t  tana krytyczne z po 
w odu  kwestyi Księstw Naddunajskich. — Handel lewancki żali się na now ą 
służbę pocztową pakietbotami.

W e d łu g  listów z Bukarestu, panuje rozdwojenie pomiędzy reprezentan
tami mocarstw zagranicznych, tak źe reprezentanci Anglii, A ustry i  i T u rcy i  
znajdu ją  się w  mniejszości. —  Cholera panuje  w  armii anatolskiej i erze- 
rumskiej.

Pożyczkę zaciągnięto na rzecz listy cywilnej u  p. Valmagidesa. — Piszą 
z Algieru pod dniem 20. L ipca , że tam przy jm ow ano z wielkiem uniesieniem 
wracającego do tej stolicy afrykańskiej jeneralnego gubernatora  marszałka 
Randona.

K o n s t a n t y n o p o l ,  18. Lipca. — P o r ta  przesłała notę do F rancyi,  R o 
sy i, P ru s  i Sardynii ,  w której dowodzi,  że ins ty tucye wołoskie do Multan 
niemogą być  przeniesione. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  28. Lipea. — Najj. Pan  raczył nadać wikariuszowi D i i n h e u f t  
w  S trom bcrgu  order orła czerwonego 4  klasy, tudzież B e c k e r o w i  w W ie l
kiej Dąbrowie powiecie bydgoskim i zegarmistrzowi S c e l o s  w  Sigraaringen 
w  krajach hohenzollern medal na wstążce za ocalenie życia.

B e r l i n ,  57. Lipca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  M amy teraz całą 
osnowę monitorowego a r ty k u łu ,  o k tórym  dowiedzieliśmy się przez telegraf. 
Z  niego pokazuje się, źe rzecz daleko je s t  niebezpieczniejszą, aniżeli z razu  się 
domyślano, bo pierwsze rozniesione pogłoski budziły  podejrzenie, źe b y ły  roz
siane przez francuską policyą, k tóra  w  miarę potrzeby umie podobne w y m y 
ślać rzeczy. Ł a tw o  sobie w y s tw ić ,  źe we F rancyi niemało się z a trw o ży ły  
um ysły ,  a nawet na giełdę w y w ar ła  ta wiadomość w p ły w  niepomyślny, 
bo zachwiało się zaufanie do stałości publicznego p o rządku ,  na k tórym  dotąd 
tyle budowano i grzeszono.

Zachodzi pytanie, czyli rząd  francuski zażąda wydania Mazziniego i Le- 
d ru  Rollina i czyli Anglia na to przystanie. Zawisło to od na tu ry  zbrodni 
i stopnia udziału , który  musi być  oskarżonym dowiedziony. N o r d  powiada,

źe gabinet angielski ma zamiar pociągnąć do odpowiedzialności wychodźców, 
k tórzy  mieli udział w ostatnich rozruchach włoskich i zamachu na życie cesa
rza Francuzów. K w estya  ta przecie mniejszej je s t  wagi w obec fak tu ,  źe we 
W łoszech ,  Hiszpanii i Francyi usiłowało stronnictwo republikańskie ró w n o 
cześnie powstać.

P ru ska  W o c h e n  B l a t t  ma słuszność , gdy  te w ypadki nie za miejscowe, 
ale za europejskie poczytuje, ponieważ one najwięcej się p rzyczynią  do u trzy 
mania ścisłego przymierza między F rancy ą  i Anglią ,  bo inaczej wypadki in
dyjskie mogłyby przedzierzgnąć sojusz zachodni, w  sojusz wschodni,  jak  tego 
R osya  pragnie.

—• Wiedeńska prasa zajmuje się planem rządu  austryackiego względem 
zaprowadzenia stempla lub ograniczenia inseratów na samą prasę u rzędow ą, 
z odjęciem praw a do nich innym dziennikom. O e s t e r r e i c h i s c h e  Z e i t u n g  
mówi z tego po w odu , źc to p rzypraw iłoby  o śmierć prasę aus t ryacką ,  która 
bez inseratów żyć nie może.

—  Dnia 26  b. ra. z rana o godz. 9ej p rzy b y ł  cesarz rosyjski Aleksander 
z zamku Wilhelmsthalu jadąc  na Halę, Koethen, Magdeburg  na stacyą zwie- 
rzeniecką w Poczdamie. W  orszaku jego byli minister sp raw  zagranicznych 
książę Gorczakow, minister hr. A dlerberg , książę Dołgoruki i wiele innych d o 
stojnych osób. T o w arzy szy ł  cesarzowi jenera ł  hr. Groeben, którego król Jmć 
w ysła ł  by ł wczoraj do Eisenachu na powitanie cesarza. Król,  królowa z całym 
dw orem na powitanie cesarza do stacyi zwierzenieckiej, a potem udali się do 
nowego pałacu, gdzie była recepcya uroczysta i obiad. Jak  długo tu  zabawi 
cesarz A leksander ,  niewiadomo, domyślają się ty lko ,  że do dnia 28. b. m.

— Dziś odbędzie się wielka parada  wojska załogą w Poczdamie stojącego 
przed cesarzem.

Mróiesteeo Polskie.
W a r s z a w a ,  23. Lipca. —  Najj. Pan  w  skutku  przedstawienia księcia 

namiestnika K ró les tw a ,  dozwolił p rzebyw ającym  za granicą wychodźcom pol
skim: Stanisławowi Kurowskiemu, Stanisławowi Andrzejewskiemu, Antoniemu 
Wolskiemu, Karolowi L udwikowi Petersilge, Romualdowi Kozłowskiemu, P io 
trow i Jóźw ikow i vel Babskiemu, Aleksandrowi Dziewulskiemu, T eodorow i 
Zawadzkiem u, Szym onow i Drozdowskiemu, i s tarozakonnym : W ulfow i H er-  
szowi Ejszczykowskiemu i Moszkowi Italianerowi, powrócić do Królestwa Pol
skiego, na zasadach najwyższego ukazu z dnia 27. Maja 1856.

— Najj. Pan  zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika Królestwa zezwolił 
na pozostawienie w  Królestwie Polskicm, bez pociągania do k a ry  za służenie 
za granicą w szeregach powstańców Ignacego Pokrzewicza, rodem z przedmie
ścia Pragi, k tó ry  dobrowolnie oddał się pod decyzyę rządu.

—  Najj. Pan w skutku przedstawienia księcia namiestnika Królestwa, do
zwolił przebyw ającym  we Francyi wychodźcom polskim: Konstantemu W asz -  
kowskiemu, Tadeuszowi Rogowskiemu, W alentem u W yszoraierskiemu, i F ran -

f i A W p y  NAUKOWE.
(Gaz.  w a rsz . )

( C i ą g  d a l  s z y . )

T r ze c i  z a r z u t . —  C zw a r ty  zarzu t .  — P ią ty  z a r z u t . —  F r e -  
n o log i i  p rze cz y  ana tom ia  o g o ln a ,  ana tom ia  p o ró w n a w c z a  

i fizyologia . —  R ozb ió r  psycho log i i  Galla.
W iem y, źe Gall przypisuje człowiekowi dwadzie

ścia siedm w ładz ; każda z tych władz czyli każdy 
z tych zm ysłów  w ew nętrznych  ma mieć swój od
dzielny organ w  mózgu, tak jak  i zm ysły  zewnętrzne 
mają swoje organa. Lecz organa zm ysłów  zew nętrz
nych są p rzyrządami nerwowcm i bardzo w yraźne-  
mi; należałoby więc wnosić, źe rów nie w yraźne  być 
muszą p rzyrządy  zm ysłów  w ew nętrznych ,  kiedy je 
Gall przypodabnia do siebie. Lecz Gall, Spurzheim i 
w  ogóle wszyscy późniejsi frenologiści najwyraźnićj 
unikają ścisłego określenia, co mianowicie rozumieją 
oni pod nazwą organu m ózgu? Jeżeli mózg uw ażają  
oni być  zbiorem wiązek włókien nerwowych , a za 
or»an mózgu p rzy jm ują  każdą oddzielnie z tych  wią
zek włókien, w takim razie pow innoby być  tyle 
w ładz ,  ile jes t  wiązek włókien n e rw o w y c h ;  lecz 
tych nie ma dwadzieścia siedmiu, a w ładz  ma być 
właśnie dwadzieścia siedm wedle Galla, a wedle 
Spurzheima naw et je s t  ich trzydzieści pięć. Jeżeli

zaś zechcemy uw ażać  za organ mózgu każde poszcze
gólnie z włókien n e rw o w y ch ,  to w takim razie je s t  
ich nieporównanie więcej niżli oznaczona liczba władz 
czyli zm ysłów  w e w n ę t rz n y c h , w ymagających od
dzielnych organów. VV pierw szym  więc razie jes t  
ich za mało, a w  drugim za wiele. Dowolne zaś u ż y 
wanie nazw y  organu m ózgu , raz mówiąc o wiązce 
włókien nerw ow ych , a później znów  o włóknie po- 
jedynczem , dowodzi tylko niejasności pojęć w  tym 
względzie i zupełnego braku ścisłej podstaw y  anato
micznej. Musimy więc w yprow adzić  ztąd konieczny 
wniosek, źe frenologia nie je s t  oparta na g ru n to 
w nych zasadach anatomicznych i źe miejscowienie 
przez nią władz jes t  rzeczą całkiem dow olną ,  k tórą  
probierczy kamień anatomii z g run tu  obala.

P rze jdźm y do trzeciego zarzutu.
Jeżeli zechcemy sobie przypomnieć poddział orga

nów  w ładz ,  p rzy ję ty  przez frenologistów i w zglę
dne ich położenie, to przekonyw am y się, źe organa 
władz intelektualnych, wyłącznie danych jednemu 
tylko cz łow iekowi, frenologowie mieszczą z przodu 
g łow y; te zaś ,  które człowiek posiada wspólnie ze 
zwierzętami, są  umieszczone w tylnej części półkul 
mózgowych. Należałoby więc ztąd wnosić, źe części 
m ózgu, które pozostawają jak  najdłużej w  szczeblo
w ym  rozwoju jes testw  organicznych państwa zwie

rzęcego, są  właśnie tylne p łaty  mózgu, a najmniej 
trw ałe  są przednie. Z apy ta jm y  teraz anatomii po ró 
w nawczej,  jaki je s t  je j w y rok  w tym  względzie? 
Anatomia porów naw cza najbardziej stanowczo tw ie r
d z i , że części m ó zgu ,  k tóre  najtrwalej dają się do 
strzegać w  ogóle zwierząt, są właśnie przednie, a te, 
które uajpierwej one tracą ,  są  ty ln e ,  większa część 
ssących j e s t  ju ż  pozbawioną ich, a ptaki wcale ich 
nie mają. P rzyznać  jedn ak  n a leży ,  że pomijając 
wszystkie inne ins tynk ta ,  miłość rodzicielska, której 
organ umieszczają frenologiści w  tylnćj części mózgu, 
k tóre ,  jak  wiemy, b rakuje  wszystkim ptakom i nie
k tórym  ssącym , w spólną  je s t  iin wszystkim zaró- 
wnoź jak  i człowiekowi. Takie fakta nie przem awiają  
bynajmniej na korzyść frenologii, a owszem d ow o
dzą ,  źe w  tworzeniu tego systematu zapomniano 
trzymać się w ażnych  p raw d  porównawczej anatomii.

C zw artym  g łó w n ym  zarzu tem , k tó ry  można z ro 
bić frenologii, są wszystkie fakta doświadczalne, zbi
jające twierdzenie Galla, źe organa mózgu są  umie
szczone na powierzchni jego, więc tem samem, źe po
wierzchnia tylko mózgu jes t  czynną częścią tego 
organu.

Pan F lourens w  sw ych  doświadczeniach fizologi- 
cznych dow iód ł,  źe można odjąć zwierzęciu, bądź 
z ty łu ,  bądź  z boku , bądź z g ó ry ,  znaczną częs'ć
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Ciszkowi Kazimierzowi 2ch imion Rajtarskiemu, powrócić do Królestwa Pol
skiego na zasadach najwyższego ukazu z dnia 27. Maja 1856.

JFrancya*  ,
P a r y ż ,  23. Lipca. —  Codzień niemal podaje M o n i t o r  nowe prawa, 

upoważniające miasta do zaciągania pożyczek. I tak dzisiaj upoważnia Bajonnę 
i Tarbes do zaciągnięcia nadzwyczajnćj pożyczki. Miasta prowineyalne idą za
przykładem stolicy, upiększają się i odłuźują się. . . .  . . .

—  A resztow ania w ciąż się o d b y w a ją , giełda się niepokoi, a a rty k u ł 
w  M o n i t o r z e  zam ieszczony o sp rzysig ien in  na życie cesarza odbiera ochotę 
do spekulacyi. Pom iędzy zabranem i przedm iotami u sp rzysięźonych  znajduje 
się pistolet zupełnie podobny do ow ego , jakim  dokonał zamach 1 ianori na 
cesarza. P isto let ten w  L ondynie zrobiono.

_  Po departam entach pojaw iają  się często pożary , tak jak  w roku  zeszłym  
a  szczególniej w  okolicy C hartres. Poniew aż pożary  te p rzy p isu ją  złośliw ym  
zam iarom , przeto rząd  dokłada w szelkiego starania aby  w y k ry ć  spraw ców .

  W  skutek świetnie dokonanej w ypraw y na Kabylią, minister wojny
postanowił przyspieszyć plany kolonizacyjne. W  Algieryi dotąd nie więcej 
osiadło Europejczyków jak  167,000, a między tymi 100,000 t  rancuzow. Po 
wsiach dopiero 67,000 mieszkańców europejskich mieszka. Dotąd Algierya była 
tylko dla Erancyi szkołą wojenną i kanałem odprowadzającym złe soki, teraz
ma się stać kolonią. . , . . . . .  . . .

—  Cesarz skoro w róci z O sbo rne , ma zam iar udać się do kąpieli morskich
w Biaritzu. M ówią, że tam cesarza odwiedzi król wirtembergski i będzie brał

kąpielc^morskie^ka, ^  ^  ostatnici, dniach rozeszła po Paryżu, o zamachu
na życie cesarza w Płombiercs, pokazuje się płonną. Faktem jest, że admim- 
stracya kolei żelaznej otrzymała przed odjazdem cesarza wiadomość, iż zło
czyńcy jacyś zamierzają pociąg którym  miał cesarz jechać za pomocą jakiegoś 
środka z szyn wysadzić i to między Vitry i Bar le Due. Jeszcze podczas nocy 
przebieźono całą przestrzeń, zbudowano szyny, a nazajutrz chwycono się ta
kich środków, iż pociąg bez niebezpieczeństwa mógł dojść do miejsca przezna

c z o n e g o .^  ^  ^  kanału suezkiego, to lord Palmerston zlecił synowi sła
wnego inżyniera Stephensona poczynić zarzuty przeciw budowie tego kanału 
ze stanowiska technicznego. Stephenson atoli równie źle się w ybrał ze swemi 
zarzutam i, jak sam lord Palmerston ze zarzutami pobtyczncmi. M o n i t e u r  
de  la F l o t t c  dowodzi, że w brew  twierdzeniom Stephensona uczynionym 
w izbie niższej przeciw kanałowi, moźua powiedzieć, iż wcale przestrzeni przez 
którą ów kanał ma być prowadzony, niewidział i ze panowie Negrelli w W ie
dniu i Taiabot, na których świadectwo się odwoływał niepodzielają jego zda
nia , ile że pierwszy z nich należy do koinisyi międzynarodowej, która uznała 
pożyteczność i możliwość zbudowania tego kanału.

_  D ow iadujem y się z pew nego ź ró d ła , że tow arzystw o  k red y tu  rucho 
mego w  połączeniu z przedsiębiorcam i kolei żelaznych ro sy jsk ich , uk ładają  się 
w zględem  budow y kolei żelaznych w  H olandyi z rządem  holenderskim .

—  Dziś zabrano dzieunikNord z powodu zamieszczonego w nim listu, który 
napisało wielu republikanów do jenerała Cavaignaca. List ten upowszechniono 
w Paryżu  w licznych egzemplarzach. .

—  Perski poseł F eruk  chan wyjechał dzis ze swoim orszakiem do Brukseli.
  P a t r i e  zaręcza, że zwłoki syna Napoleona Igo będą wkrótce z Schoen-

brunn do P aryża przywiezione i pochowane u Inwalidów.
(Kor. Cz.) Rząd dał swym  dziennikom rozkaz, nie mówienia o kanale 

suezkim. Nastąpiło to w skutek rozmowy hr. Persigny z lordem Clarendon. 
Lord ten oświadczył, że Anglia nie może zezwolić, aby kanał suezki był zro
biony pod w pływ em  francuzkim. ,

P a r y s k i  korespondent T i m e s a  pisał historye o przymierzu D e b a t o  w 
z republikanami; itd. Redakcya T i m e s a  była zm uszoną, niedorzeczne poda
nia swege korespondenta sprostować. > , .

Osoba świeżo przybyła zPlombieres zapewnia mnie, ze cesarz żyje całkiem 
prywatnie w tern mieście, i że często sam jeden się przechadza Cesarzowa 
przechadzała się także sama po mieście i wchodziła do sklepów. Okoliczni w ło
ścianie okazują wielką cześć dla cesarza.

Granier de Cassaignac przemawia za potrzebą wzięcia przez rząd aseku- 
racyi rólniczych, których nie może się podjąć kredyt pryw atny. Tego rodzaju 
asekuracye mają wzmocnić francuską deraokracyę rolniczą.

M ówią, że p. Laity ma zostać prefektem departamentu SeiDe et Oise.
Zaczynają się przygotowania do uroczystości d. 15. Sierpnia. Rząd prze

znaczył na nią 250,000 fr. Główna iluminacya odbędzie się tego roku na wzgó
rzu Trokadero. Przedstawi ona plac jak  go cesarz ma zamiar urządzić z mo
numentalną kolumną w pośrodku. Publiczność będzie patrzała na iluminacyę 
z placu marsowego.

Lamartine napisał w Cours fam ilier de la lilterature zapowiedziany prze- 
zemnie artykuł o Alfredzie de Musset. W ystaw ił zmarłego jako należącego 
do lekkiej literatury..,.. Brat poety zaprotestował w R e v u e  des  d e u x  mo n -  
d e s  przeciw takiemu wyrokowi.

Robi furore w teatrze bramy ś. Marcina sztuka »Ies Chevaliers du brouil- 
łard«. Scena przedstawia łotrów  londyńskich.

D e b a t y  ogłaszają listy pana Lejcan, pisane z nad Dunaju.. Autor poró
wnywa tryb  życia żon serbskieh, tryb  ściśle domowy, z trybem życia żon ru
muńskich. Pan Lajcan powstaje na przesadzony tryb salonowego życia żon 
rumuńskich i przypisuje jem u zepsucie dzisiejszej Rumunii.

Emil de Girardin sprzedaje swój hotel na polach elizejskich.
Zdaje się, że p. Juliusz Gondon wytoczy U n i v e r s o w i  proces o oszczer

stwo. U n i v e r s  tw ierdzi, że oddalił pana Gondon, kiedy on sam się usunął.
Mires skarży się, że sądy nie dają mu dostatecznej sprawiedliwości prze

ciw p. de Mirecourt jego oszczercy. D e b a t y  poparły skargę Miresa wyka
zując, że w Anglii oszczerstwo jest surowiej karane niż we Francyi.

Angglisn.
L o n d y n ,  21. Lipca. —  T i m e s  wzywa znowu dziś rząd, aby pospieszył 

przywrócić powagę sw ą w Indy ach wschodnich. Potrzeba, mówi to pismo, 
zdobyć Delhi, aby przerazić strachem pułki, których wierność wstrząśnięta 
została. Prędko działać należy. P rzy  odejściu ostatniej poczty panowały de- 
zereye i powstanie tylko jeszcze w wojsku bcngalskiem; ale już  wówczas oba
wiano się, aby i inne prezydentury nie zaraziły się tem złem. Mężowie w y
sokiego znaczenia w Bombaj i Madras byli tego zdania, że, jeżeli Delhi nie bę
dzie wziętem w kilku dniach, to w yw rze najniekorzystniejszy w pływ  na woj
ska małych prezydentur. W ysłano wszystkie prawie wojska europejskie do 
Bengalii, i w Bombaj pozostał jeden tylko pułk europejski. Czyliź tyle milio
nów krajowców, czy tak wielkie wojsko Sipahowr na czele, ma być po
wstrzymane garstką kilku set Anglików? Jakiż z tego rezultat? jakież wia
domości przywiezie następna poczta? Jeżeli się pokaże, że wojska w Bombaj 
i Madras poszły za przykładem powstańców, i że w całych lndyach władze 
angielskie te tylko ziemie obejm ują, na których obozują wojska ich, jakież 
prawo ma naród dziwić się temu? Gdy parlament z największym pośpiechem 
ostatnie bille załatwia, i każdy, ile może najprędzej usuwa się z pod wpływu 
londyńskiego, nadejdzie może wiadomość, że od początku zacząć musim zdo
byciem Indyj. Te 20,000 wojska przeznaczonego do Indyj nadejdą, mówi 
T i m e s ,  w tamte strony około Bożego narodzenia, a zatem w sam czas na w y
praw ę wiosenną. Dla czego nie przewożą ich parowcami, zamiast na okrętach 
żaglowych? D,la czego nie użyto floty admirała Lyonsa, bez celu krążącej 
dziś na morzu Sródziemnera z jednego portu w drugi? Dziwną jest rzeczą, 
że na flotę wojenną rok rocznie płacimy 8,000,000 fszt., a teraz ani jednego 
parowca nie mamy do przewiezienia wojska. Dla czegóż nie moźnaby do In
dyj wysłać części wojska rozłożonego w Malcie, w Gibraltarze i Kortu? Je
żeli wojsko nasze ma w ogóle coś znaczyć, i jeżeli chcemy kraj uwolnić od no
wych nieszczęść i nowych ciężarów, należy nam wojsko jak najprędzej w y
słać na miejsce przeznaczenia na okrętach szybkich, na parowcach.

— T i m e s  zawiera dziś artykuł o zamachach partyj Mazziniego i mówi, 
że Mazziniści pracowali dziwną zręcznością w  myśl króla neapolitańskiego 
przyczyniając się do mocniejszego skucia kajdan ziomków swych.

L o n d y n ,  23- L ipca.— Nota M o n i t o r a  względem zamachu na życie 
cesarza Francuzów powoduje dziś T i m e s a  do następujących uw ag: chociaż 
nas ostatnie wiadomości paryskie pod pewnym względem zadziwiły, po nieja
kim atoli namyśle owładło nas uczucie zadowolenia tak szczęśliwego połowu,

jego mózgu, nie pozbawiając go żadnej z jego władz; 
i ze dość ograniczona część półkul mózgu dostate
czną jest do utrzym ania działalności inteligencyi. 
W  miarę jednak odcinania półkul mózgowych, inteli
geneya stopniowo słabnie i gaśnie, i przeszedłszy na- 
koniec pewien kres, niknie zupełnie. Z tych doświad
czeń dają się wyprowadzić wnioski następne. N aj
przód, że organa władz um ysłowych nie leżą na po
wierzchni mózgu; wtóre, ze półkule mózgu w cało
ści wzięte, służą do spełniania czynności inteligencyi; 
a potrzecie, że kiedy inteligeneya zaczyna się tracić, 
to nie dla jednćj pewnej władzy, lecz dla wszystkich 
władz zarazem, co dowodzi, że inteligeneya jest jedną.

Przejdźm y do piątego zarzu tu , także bardzo wa
żnego.

Gall i wszyscy frenologiści utrzym ują, że powierz
chnia czaszki uwydatnia i odw zorow ywa organa 
mózgu. Jeżeli za organa mózgu będziemy uważali 
wiązki włókien nerwów, łub same w łókna, to cza
szka nigdy ich nie odwzorowuje, nawet wewnętrzną 
powierzchnią swoją, ponieważ, jak  wiadomo, włókna 
są pokryte w arstw ą szarej materyi. Czaszka wewnę
trzną powierzchnią sw oją wyobraża nam tylko za
kręty  m ózgu, lecz zewnętrzna powierzchnia czaszki 
nie je s t zawsze równoległą do w ew nętrznej; zewnę
trzna więc powierzchnia nie odwzorowuje wam wier
nie ksztaltowań się zakrętów mózgu. Tem samem 
więc kranioskopija, która się opiera cała na rozpo
znawaniu wewnętrznych władz z oznak zew nętrz

nych, uwydatnionych jakoby wypukłościami po
wierzchni czaszki, nie ma podstawy.

Ze wszystkich zarzutów  powyżej przywiedzio
nych, widzimy, że frcnologia rozważona, czy to ze 
stanowiska anatomii ogólnej, czy też anatomii poró
wnawczej lub fizyologii, nie może wytrzym ać żadnej 
k ry tyk i, bo wszystkie te nauki świadczą przeciwko 
niej i umysł nieuprzedzony, chcący dociekać prawdy, 
nic może, wbrew tylu dowodom, łudzić się doktryną, 
która nauką nie je s t, bo nie ma żadnych podstaw, 
które zw ykły cechować naukę.

Co się tyczy strony filozoficznej frcnologii, to ta 
je s t jeszcze, jeśli być może, słabszą od jej strony 
anatomicznej i fizyologicznej. Psychologia Galla jest 
tak materyalną, że nawet nie widzę potrzeby zbijania 
jej w  obec ludzi X IX  wieku. Cóż to naprzykład za 
pojęcie istoty duszy ludzkiej, które ją  cząstkuje? 
Jestli, pytam , kto w stan ie wyobrazić sobie połowę 
duszy sw ojćj? a jednak tego chce Gall, bowiem jest 
to prostym  wypadkiem jego psychologii, przegradza
jącej materyaluemi zaporami władze duszy. Przecząc 
jedności inteligencyi, a dzieląc ją  na cząstki; prze
cząc rozumowi ogólnemu i robiąc go tylko przymio
tem każdej oddzielnie z dwudziestu kilku władz i 
uznając go być tylko sadem; określając wolną wolę, 
jako postanowienie skomecznione z rozważenia przez 
wyższe władze nasze pewnych powodow i p rzy 
czyn; Gall daje dowód, że nie ma najmniejszego po
jęcia o istocie duszy człowieczej, o jej niemateryal- 
ności, o jej osobowości, niepodzielności, wolności.

W szakże on o wolności woli powiada, że jest ko
niecznością; nie rozumie, że najwyźszem ugodnie- 
niem właśnie woli ludzkiej, jest nieograniczona jej 
wolność, która zarówno złe i dobre obrać zdolna, 
pójść wbrew najsilniejszym instynktom, jak i naj
gwałtowniejszym namiętnościom; jednem słowem, 
źe panować sobie zdolna i równie targnąć się mocna 
na życie w łasne, jak  ofiarować je  dla dobra ludzko
ści, —  zapragnąć wiekuistego duszy w łasnej zba
wienia, jak i zatracenia. G niej to właśnie Descartes 
wzniośle powiedział: »Co jest godnem zastanowienia, 
to , źe z wszystkich w ładz, które we mnie leżą, nie 
ma żadnej tak doskonałej i wielkiej, którąbym nie 
mógł wyobrazić módz być większą i doskonalszą; 
bowiem naprzykład, jeżeli rozważę władzę pojmowa
nia, będącą we mnie, znajduję ją  być nie wielką i 
bardzo ograniczoną.... W  tenże sposób roztrząsając 
pamięć i wyobraźnię, lub jakąbądź inną sw oją w ła
dzę, nie znajduję żadnej, któraby nie była bardzo 
słabą i ograniczoną,... W ola tylko jedna, czyli wol
ność mojej wolnej woli jest tak wielką we mnie, źe 
nie jestem w stanie wyobrazić sobie ani pełniejszej, 
ani rozleglej szćj.«

Zostaje mi jeszcze powiedzieć słów kilka o nowym 
systemacie frcnologicznym, ogłoszonym w roku ze
szłym przez p. Armand d’Harembcrt, różniącym się 
nieco (choć w gruncie bardzo niewiele) od poprze
dnich i któremu twórca jego nadał nazwę Ce/alo- 
metryi. (Dok. aast.)



3
uskutecznionego przez poiicyę p a ryską ,  jakkolwiek byłoby dla nas rzeczą p r z y 
jemniejszą, ażeby jeszcze większą liczbę ry b  w  swoje sieci była  ułowiła. 
Trzech włoskich skrytobójców  —  lubo dii mmorum gentium , jednak  ich 
nazwiska brzmią bardzo po teatralnemu, jak  tego tylko sobie zyczyc można —- 
trzech pow tarzam y włoskich skry tobójców  aresz tow ano! będą stawieni przed 
sąd ,  oskarżeni o sprzysięźenie się na życie cesarza. Nie mogąc osłabić poda
nych dowodów, podobno przyznali się do swego zbrodniczego zamiaru. Oska
rżeni T ibaldi,  Bartolleti i Grilli osiągną większą sławę a prawdopodobnie w y 
godę daleko większą w dobrze urządzonem więzieniu, mz dawniej. Dalej do
noszą , że nasza stolica była gniazdem, gdzie się w ykluło  sprzysięzenie i ze 
Mazziui, Ledru Rollin i dwaj jeszcze inni, Massarenti i Campanella, k tórych 
w spółw inow actw o podobno w y k ry ć  miano, mają być objęci procesem. Jeżeli 
sprzysięźenia charakteru najbardzićj szatańskiego układają w Londynie ,  temu 
się wcale nie dziwimy. Nie masz człowieka, k tó ry by  wiedział co się dzieje 
w  tym niezmiernym lesie cegieł i w apna ,  gdzie spolecznosc sama tw o rz y  p u 
s tyn ią ,  gdzie nikogo się nie zna i nikogo nie ma się w  podejrzeniu. Dziewięć 
dziesiątych mieszkańców naszego miasta nie w ie, czyli dom sąsiedzki nie jes t  
w  niesławie, czyli studnia jego nie je s t  za tru ta  zakazaną dysty larn ią ,  czyli ku 
cie słyszane przez wiele lat w  sąsiedzkim dom u, nie pochodziło od fałszerzy 
monety. Bardzo jes t  ła twą rzeczą, iż życie, pieniądze, majątek i dobra sława 
wszystkich monarchów europejskich od drugiego piętra przeciwległego domu, 
k tó ry  tak okropnym i poważnym być się w y d a je ,  jes t  zagrożonem. Nie 
chodzi nam nawet bynajmniej o przeszkodzenie takich rzeczy, a co do nas,  po 
wodzi nam się zupełnie dobrze przytem. Pod względem cudzoziemców tak 
samo się rzeczy mają. Nie tylko tak ła tw o i wygodnie ułożone sprzysię- 
żenie, ale jeszcze spiskowi Mazzini i L edru  Rollin zostali w naszej stolicy od
kryci. Jeżeli ich w  P a ry ż u  skażą zaocznie, natenczas nie mogą dać się widzieć 
w  Anglii jako skazani mordercy, ale będą znagleni szukać sobie schronienia na 
innej półkuli ziemi, gdzie będą mogli namyślać się wygodniej nad w ypełnie
niem sw ych  k rw aw ych  marzeń. W iem y bardzo dobrze, źe część pewna płci 
pięknej bardzo bardzo się oburzy  na nas, iż oświadczyliśmy nasze zadowolenie 
pod względem w y p ad k u ,  k tóry  Mazziniego p ow strzym yw ać  będzie w dalszych 
knowaniach. Młode damy, które by w ały  na prelekcyach republikańskich Mis W ity ,  
poczytają nas za podle zw ierzę ta ,  ponieważ w ynurzy liśm y  życzenie, ażeby 
zapobieźono praktyce wielkiego męża , k tó ry  tak ochoczo chciałby zostać mor- 

- dercą ty ranów . Młode damy są dziś daleko oczytańsze w  staroży tnych  dzie
ja c h ,  aniżeli w  now ych  i w  obu gałęziach dziejów lepiej aniżeli młodzież un i
wersytecka. Ich wyobrażenie obiera sobie najlepsze klasyczne wzory. N awet 
w  ogólności tw ierdzą ,  źe nasze młode damy daleko są silniejsze naw et we 
względzie fizycznym od naszych młodych paniczów. Jeżeli więc niemoźemy 
odwołać się do ich obyczajowego uczucia przeciw niedozwolonemu morderstwu 
(unlicensed homicide), przeto odw ołujem y się przynajmniej do tego, co nam 
wolno w nich nazw ać, bez nadużycia w yrażen ia ,  męskością. Czyliź nie żyli 
klasyczni mordercy ty ra n ó w  wygodnie pod cieniem wolnych instytucyi i nie- 
w ysuwali biednych zagorzałych gilów i entuziastki kobiety na niebezpieczne 
czaty? Czyliź B ru tus  baw ił się w  szczęśliwej i bezpiecznej Arabii lub P ar ty i  
i w y sy ła ł  azyatycką piękność jako  ajentkę do swoich spólspiskowych? Nie, —  
Mazziniemu był to pozostawiony ten śliczny wynalazek przerabiania w aryacy i 
tak bezpiecznie na stary  i heroiczny temat, k tó ry  u k ry w a  tyle niebezpieczeństw. 
On zawsze przechadza się w  ciemnościach. Gdzie on nogi postawi, tam lampy 
zapadają na scenie, o k ry w a  się ona ciemnością morderczą i postać jakaś  u kry ta  
złowieszcza w czarnem domino przesuwa się z lekka po deskach. W ów czas  na
turalnie biją w dłonie brawo, ale domino znika. Jes t to komcdya republika- 
nizmu. Nikt wielkiej roli łatwiej nieodegral. W  istocie można wiele o tern 
powiedzieć. G dyby  nie ta diabelska saletra —  o s t rzyczku ,  toporze i celi w ię
ziennej ju ż  nie wspominamy — , Mazzini czynem i wolą stałby się mordercą, 
a w  tyra przypadku  straciłaby niepodległość włoska swego głównego rep re
zentanta, jak sobie ów  pan wystawia. Nasze zdanie o ważności jego osobi
stej dla sp raw y  ludzkości w  ogólności,  a w  szczególności dla jakiejkolwiek bądź 
rzeczy nie je s t  jego zdaniem. Uważam y go za burzyciela, którego plany m or
derstwa w  stosunku do uczucia jego osobistego bezpieczeństwa w zrastają  
w  rozmiarach, k tóry  niedba bynajmniej o bezpieczeństwo w ysłanych  przez sie
bie biednych głupców. Nie żal n am , źe teraz będzie znaglony unikać an 
gielskiej policyi i żałować nam przyjdzie, jeżeli nie zostanie stawiony ze swoimi 
trzema pomocnikami przed sąd w  Paryżu.

Co się tyczy cesarza Napoleona III,, niepotrzebujemy powtarzać, co tyle 
razy  powtarzaliśmy. Zamordowanie jego poczytalibyśmy nietylko za podły 
czyn oburzający szlachetniejsze uczucia, ale jeszcze za nieszczęście narodowe 
nietylko dla Francyi ale nawet dla Anglii. Jego silna wola, jego stałe posta
nowienie, pełne taktu milczenie są potrzebne do utrzymania na w odzy  lekkiego 
narodu, k tóry  teraz dopiero poczyna poznawać, źe chwała ludu tak samo, 
a  może jeszcze bardziej zawisła od handlowych przedsięwzięć, niż od k rw a 
w ych  tryumfów. W iem y wprawdzie, źe duch n ow y spokojnego rozw oju zo
stał uwiedziony przez awanturników, ubiega się o bańki mydlane, goni za 
spekulacyami i nie trzym a się daw nych  dobrych prawideł handlowych. Z ły  
ten duch przecie zniknie z olejkarzami, którzy go rozpowszechnili i lepszy na
stąpi system. P ierw szym  warunkiem wszelkiej pomyślności handlowej jes t  
rząd silny. Wedle naszych pojęć angielskich uważamy rząd konsty tucy jny  za 
lepszy, jeżeli zaś przypomniemy sobie, jak  stały  rzeczy we Francyi w latach 
1848  i 1852, znagleni jesteśmy' wyrzec, ze rząd  niekonstytucyjny je s t  uspra
wiedliwiony, byle był silny. Możemy z zadowoleniem spoczywać pod cieniem 
naszego drzewa wolności, bez życzenia, ażeby zostało zaszczepione w  każdym 
k ra ju ,  kiedy tam niemoże wzrastać bez podlewania go krwią zwierzchności. 
Z  odrazą spoglądamy ten spisek na życie z nami sprzymierzonego monarchy 
i niebędziem żałować, jeżeli Mazzini i spólnicy ułowią się w  zastawione sidła 
na cesarza Ludwika Napoleona.

— Przed niedawnym czasem mówił T i m e s  o rychlera zdobyciu Delhi, 
jako o rzeczy, która się sama przez się rozumie. Teraz z innego tonu odzyw a 
się. Stare miasto Moguła ma teraz, jak  nagle się pokazuje, m ury dość silne, 
na które są niedostateczne lekkie działa angielskie. Buntownicy śród m u rów  
są  także dobrymi artylerzystami, k tórzy  przeszli dobrą szkołę angielską i opa
trzeni są dostatecznie w broń i amunicyą. T i m e s  sądzi, źe może przyjść  do 
regularnego oblężenia. Dla Anglii byłoby  to największem nieszczęściem, g d y b y

stolica górnych  Indyi stała się drugim Sewastopolem. S tanow czy cios, szyb
kie zwycięstwo by łoby  nadzwyczaj waźnem. Działania pod Delhi p o k a żą , 
czyli obecne zamieszanie na wielką wojnę się zamieni. T i m e s  w końcu żali się 
na niedbałość w  budowanie kolei żelaznych w Indyach.

(Z  kor. C%.) Uwiadamiając was o zgonie Jerro lda , znakomitego pisarza 
angielskiego, nadmieniłem, iż w  celu zebrania funduszu dla pozostałej familii 
jego, miały być dawane publiczne odczyty, koncerta i przedstawienia teatralne, 
a między ostatniemi b y ł  d ram at »Zamarzłe głębiny.* T en  przedstawiony by ł  
pod dyrekcyą  Karola Dickens, we w łasnym jego domu Tavistock House, przez 
g ru p ę  amatorów, do której on sam należał, z tak wielkim efektem i upodoba
niem dla publiczności, źe sama królowa w yraziła  swe życzenie widzenia tćj 
sztuki, a źe przedstawienie jej na królewskim teatrze w W in d so r  nie mogło 
się dokonać, w  części dla braku właściwych dekoracyj, a bardziej może z t r u 
dności zaproponowania amatorskiej grupie w yjazdu  jak o b y  na p row incyą do 
odgryw ania  sw ych  ró l; królowa przeto poleciła oświadczyć, iż gotow ą by łaby  
sama odwiedzić ten jego dom ow y teatr. 1 tak się też urządziło. Najj. Pan i 
rzuciwszy na bok dw orską  etykietę, odwiedziła teatralną zabawę u pisarza, 
k tó ry  całą fortunę jedynie  pióru swemu je s t  winien. Odwiedzin tych n a jdu
mniejszy magnat by łby  mu pozazdrościł.  Zjechała też królowa na to p rzed
stawienie »Zmarzlych Głębin,™ jakoby  na ich roztajanie, z całym sw ym  d w o r 
skim orszakiem, z księciem małżonkiem w raz z ich rodziną, z książętami za
granicznymi, mianowicie z pruskim i sigmaryńskim, k tóry  tu  właśnie w  gościnę 
by ł  p rzybył.  Przedstawieniem i całą g rą  d ram atu  królowa była  wielce zado
wolona, ile że osoby grające, odstępując od pospolicie przyjętej,  czyli kon- 
wencyonalnej na teatrach ru ty n y ,  niepsuły prosto ty  uczuć, spraw ując  przez to 
tem silniejsze na umysłach wrażenie.

Od czasu pamiętnej w izy ty  m onarchów  sprzymierzonych roku 1 8 1 4 ,  nie 
pamiętają w  Anglii tak licznego zjazdu książąt zagranicznych, ja k  w  obecnej 
porze. Oprócz wsporanionych dw óch  F ry d e ry k a  Wilhelma pruskiego, księcia 
S igm aryngen, jako i księcia Hohenlohe, bawią w  gościnie u  królowej król bel
gijski Leopold, hr.  F landry i syn, królewna Karolina córka jego. Ci ju t ro  lub 
pojutrze w yjeżdżają  do Brukseli; a oczekiwana je s t  znow u królowa holender
ska, przejeżdżająca, jak  wieść niesie, aby  w ysw atać  syna swego z księżniczką 
A !ixą ,  d rugą  córką królowej angielskiej. Na później zapowiedziane są  odwie
dziny obojga cesarstwa francuskich do Osborne, mające być ściśle p ryw atne ,  
tak dalece, źe cesarstwo nie będą ani w  Londynie, ani naw et na w ystaw ie  
manchesterskiej, lecz zachowają zupełne incognito. W  teraźniejszej chwili 
i podobnież pod najściślejszem incognito, i ty tu łem hr. Meudon, cesarski ku 
zyn  książę Napoleon odbyw a podróż w zachodnich prowincyach W .  Brytanii.  
Przeszłego poniedziałku by ł  w  P lym outh  i oglądał wielkie zakłady m arynarki 
angielskiej w dokach devonporckich. Następnego dnia uda ł się do Falm outh , 
gdzie zwiedzał kopalnie kruszczów, w  które Cornwalia obfituje. Udaje się 
książę ztamtąd do Manchester na w y s ta w ę ,  a późnićj ma zwiedzić Ir landyą 
i Szkocyą. Książe poznawszy zeszłego roku wschodniopółnocną część W .  B r y 
tanii, s tara się teraz obznajmić z zachodniemi je j  stronami.

Drugiem ogniskiem do zjazdu obcych książą t,  je s t  Claremont, siedlisko 
h rab iny  Neuilly i rodziny orleańskiej. P rzeszłą  razem juźem  donosił, źe p r z y 
b y ł  tam książę Montpensier z sw ą  małżonką, a siostrą rodzoną królowej hisz
pańskiej. Ks. Nemours by ł  j u ż  tam daw niej,  a teraz zjechała z Niemiec księ
żna Orleans z hr.  P a ry ża  i ks. Chartres. Zjazd ten tak liczny rodzeństwa po 
k ró lu  L udwiku Filipie, domyślać się każe ważnej familijnej narady ;  zwłaszcza 
źe i księżna Orleans przybyła .  VV drodze od A kw izgranu  aź do Osstendy, 
przeprowadzali księżnę trzej dawni jenerałowie francuscy: Changarnier, Lamo- 
riciere i Rolambeau.

Bezwątpienia ostatnie w y b o ry  w  P a r y ż u ,  po oborze 5 republikanów a 5 
rz ądo w y ch  z całej stolicy jako reprezentantów do ciała prawodawczego musiały  
dodać nieco otuchy i orleanistom. Cesarstwo sześcioletnim rządem sw ym  j e 
szcze nie mogło tak dalece zatrzeć pamięci zasad republikanckich; k onsty tu 
cyjnych  i legitymizmu we F ran cy i ,  żeby które z nich nie sądziło, że może 
mieć szansę. Jakkolwiek przymierze Anglii z F ran cy ą  cesarską trw a  i może 
po trw ać d łużej ,  jednakże odmienność formy r z ą d u ,  jakoteź wynikające z niej 
nas tęps tw a ,  ciągle oba rząd y  rozdwajać muszą. Najnaturalniejszymi Anglii 
sojusznikami są konstytucyjne rz ą d y ;  im też ona najszczerzej sprzyjać  będzie.

Piszecie wiele o mnóstwie w yjeżdżających  R osyan  za granicę. T u  ich 
najmniej przebywa. Podróżni Rosyanie udają  się najwięcej do Niemiec, Belgii 
i F ran cy i ,  niektórzy teź zwiedzają S zw ajca ryą  i S a rd y n ię ;  lecz najmniej ich 
widać w Anglii. Nie sądzę iź to je s t  skutkiem zakazu, lecz jedynie wynikiem 
politycznej antypaty i datującej się od ostatniej wojny. Z tąd  to pochodzi iź 
w. ks. Konstanty niedługo tu  baw ił ,  i inni Rosyanie teź nie radzi popasają. 
Z  przyjezdnych rodaków  naszych jeden  tylko tu  b y ł  hr.  Rembieliński.

Juźem wam donosił o agitacyi p, Lessepsa w  przedmiocie kopania kanału  
przez przesmyk suezki. P . Berkeley w  izbie niższej z ap y tyw ał lorda Palm er- 
s tona , czyliby rząd  angielski nie chciał doradzić sułtanowi tureckiemu sankeyo- 
nowania projektu podanego mu w  tej mierze przez wicekróla egipskiego; lecz 
o trzym ał od lorda Palmerstona odpowiedź a raczej przes trogę, źe rząd  angiel
ski od 15 lat ciągle by ł  przeciwny projektowi takowego kanału tak w  Egipcie 
ja k  w  Stam bule, źe on je s t  mydlaną bańką puszczoną w  powietrze przez spe
kulantów  nowoczesnych, które się wznosząc pękają ze szkodą dla wielu, źe 
pod względem fizycznym takow y kanał by ł złudzeniem, gdyż  nie jes t  p rak ty 
cznym. Przestrzegał nadto, źe g d y b y  on naw et by ł podobnym do wykonania, 
nie zgadzał się ani z dobrem tego kraju ani T u rc y i  w  obecnych jej stosunkach 
z Egiptem; źe w ym yślony  by ł na to, aby snadniej zerwać związek is tniejący 
między Egiptem a T u r c y ą ;  zgoła niezgadzał się z poli tyką, dla której wojna 
ostatnia była p row adzona, i pokój paryski by ł  zaw arty .  Oprócz tego kanał 
takow y stałby w  sprzeczności z interesami jakie Anglia ma w Indyach. Zakoń
czył lord Palmerston nadto sw ą  odpowiedź wyrażeniem swego zadziwienia, 
jak  p. Lesseps mógł tyle na ła twowierność kapitalistów angielskich rachować.

Kanclerz skarbu zapowiedział w  izbie n iższe j, źe potrzebne mu będą pó ł  
miliona funt. szt. na zlikwidowanie kosztów w o jn y  persk ie j , a drugie tyle na 
prowadzenie dalej wojny chińskiej. Roebuck wniósł projekt skasowania u rzędu  
wicekróla ( lord  lieutenant) jako  niepotrzebnego, a kosztownego w  Ir landyi;  
lecz projekt ten znaczną większością g łosów odrzucony został. R eszta  dysku-  
syj w  parlamencie nie by ła  ani w ażną ani ciekawą dla obcych.
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Ze spraw  sądow ych  dwie najgłówniejsze toczyły się przed sądami. J e 

dna irlandska o morderstwo popełnione na jednym  kasyerze kolei żelaznej, 
zw anym  Little, przez poderżnięcie mu b rz y tw ą  gard ła ,  a którego morderca 
nie mógł być odkry ty ,  aź dopiero kiedy go własna jego żona w ydała  —  z nie- 
spokojnos'ci sumienia jak  zeznaja przed sądem. M ordercą tyra był tynkarz  
blisko dworca kolei mieszkający, k tó ry  się w  nocy do kantoru by ł  zakradł 
i z chciwości pieniędzy morderstwo popełnił. D ruga sprawa w  Glazgowie 
o zbrodnię otrucia arszenikicm Emila L ’Angelier, rodem Francuza z Jersey, 
przez w łasną  jego kochankę pannę Smith córkę budowniczego, jak  się domnie
m yw ano. Oskarżenie jej fundowano na tem , że ona wtenczas arszenik kupo
w a ła ;  lecz dowiedziono przez obrońcę, iż to było o parę  dni później ,  i źe ona 
zw yk ła  była sama u żyw ać  arszeniku dla upięknienia cery swej jak  to wiele 
kobiet w S ty ry i  ma czynić. Przytaczano na potwierdzenie tego zw yczaju  a r 
ty k u ł  w ydru ko w any  w jed ny m  z ostatnich num erów  czasopisma B l o c k  w o o d s  
M a g a z i n e .  Przez 9 dni proces ten się ciągnął w  Clasgowie. P o  w ys łu cha 
niu zeznań i św iadków , siedm godzin zabrała mowa sędziego lord advocate, 
a mowa dziekana fakultetu, k tó ry  był obrońcą, także siedm i jeszcze na dzień 
nas tępny  była  odroczoną na zakończenie. Z  wszystkiego jednak nie okazało 
s ię ,  iż była w inną ,  bo nie można było  zadania trucizny jej dowieść. A  zatem 
artykułem  praw a not proven  panna Smith została ogłoszoną niewinną.

Książe Walii w yjechał z przydzielonymi do jego św ity  osobami do Nie
miec na podróż i zabawi tam pod Bonn niejaki czas dla dalszej cdukacyi.

Komitet przeznaczony na zbieranie składek na fundusz panny Nightingale 
dla usposabiania posługaczek dla chorych w szpitalach, z łożył swe rachunki. 
Summ a na ten cel zebrana w ynosi 44 ,039  fst.

Panna Jessy  W h i te ,  Angielka p rzyares tow ana w  Genui jako mająca udział 
w  tamecznem pow stan iu , odebraw szy  rozkaz policyi do w y ja z d u ,  nie przyję ła  
go. I n d e p c n d e n t e  tu ryńsk i z dnia 5. b. m. pisze, iż pisała do adwokata  
Brofferio, aby się podjął jej obrony. Ojciec jej jes t  członkiem parlamentu.

f i  Włochy.
Piemontski adw okat Del R e ,  k tó ry  napisał h y m n  pochwalny na królobójcę 

Milano, nie został uznany  za winnego od sądu przysięgłych. A r m  o ni a do
daje: wiemy, źe podług orzeczenia sądu przysięgłych piemontskich,j można 
królobójcę nazwać bezkarnie bohaterem.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  28. Lipca. —  Naczelny prezes p. Pu ttkam m er p rzy by ł  tu wczo

raj z rana z Berlina po długiej nieobecności. W  dw orcu kolei żelaznej stały 
dwie kompanie bractwa strzeleckiego z m u zyk ą ,  celem powitania naczelnika 
prowincyi. W  imieniu bractwa przem ówił Bardfeld do naczelnego prezesa, 
w yn urza jąc  uczucia przyw iązania  i zapraszając naczelnika prowincyi na u ro 
czystość obchodu jubileuszowego b rac tw a ,  które liczy lat 600  istnienia od 
swego założenia. P a rad ą  strzelecką dowodził p. Adamski, a zakończyła się 
trzechkrotnem wykrzyknięciem niech żyje naczelny prezes p. Puttkammer.

— Jenera ł  porucznik B rese -W in ia ry  p rzy b y ł  tu  w celu obejrzenia fortecy.
— W y d a r z y ł  się tu  w  sobotę o godz. 9ej wieczorem następujący p rz y 

padek. Do kąpieli Klopscha przyjechał konno amator pływania. Oddał czło
wiekowi tam stojącemu nad brzegiem konia, a sam u żyw ał rozkoszy wodnej. 
Tymczasem człowiek, któremu oddał konia do przeprowadzania wsiadł na 
niego, m ów iąc , źe go spławi. Jakoteż niebawem ruszy ł  w  w o d ę ,  p rzep łynął 
rzekę ,  niezważając na krzyki co robi z siodłem w  wodzie i dokąd płynie. 
Z  koniem stanął wkrótce na przeciwnym brzegu; z brzegu na Rataje tylko mi
n u t  kilka, a z daleka widać było  jak  majaczył d rogą  gdzieś cwałem spiesząc. 
W y s łan o  pogoń za nim, ale do dziś dnia ani jeźdźca , aui konia.

—  Przedwczoraj tutejsza s traż ogniowa i bezpieczeństwa w ypraw iła  sobie za
baw ę p rzy  odgłosie muzyki w Dębinie. Pochód szedł szeregami tam i na po- 
w ro t.  W  Dębinie, aź późno w  noc bawiono się dobrze , a do miasta wrócono 
z odgłosem muzyki i bębnów  o godz. 11, w nocy.

P o w i e d z i s k a ,  24. Lipca. —  Ż niw a na dobre n nas się zaczęły, tylko 
raz poraź deszcze roboty  przeryw ają .  Robotnik jes t  drogi i t ru dn y  do dosta
nia, Onegdaj uderzy ł piorun w dom gospodarza na olendrach jerzyńskich. 
Pomoc rych ła  zapobiegła, szerzeniu się ognia tak ,  że ty lko dach się spalił na 
domu mieszkalnym. W e  wsi Bocianin kilka psów  się wściekło i pogryzło b y 
dło i ludzi. Poniesiono im pomoc lekarską i je s t  nadzieja, źe nikt w  tę ok ro 
pną chorobę nie popadnie. —  Przeciw dziedzicowi w  Libartowie toczy się sprawa, 
ponieważ miał strzelić do nacierającego nań z kosą komornika. Ow komornik 
znanym by ł  j u ż  i władzom policyjnym z krnąbrności i złych sprawek, za które 
znajdował się w  śledztwie. T eraz  zaś stawiał opór sw em u p an u ,  któremu ani 
pracować ani z ogrodu mu nadanego ustąpić nie chcia ł,  a gdy  go napomniał, 
rzucił się nań z kosą. W  takiera położeniu niebezpiecznem niewiadomo, czy 
flinta puściła, czy też strzał padł w obronie własnej. D o sy ć ,  źe komornik 
padł n ieżywy.

W o l s z t y n ,  24. Lipca. —  R y ch ły  jęczmień sprzątnię to i w ydał więcej 
aniżeli się spodziewano. Groch się nieudał, zaszkodziła mu susza i miodunka. 
Chmiel dobrze stoi. —  Na targu  mieliśmy tu  nowe ży to  i płacono za szefel 1£ 
do l f  tal. Za stare żyto podobna cena, a starego mają okoliczni gospodarze 
jeszcze zadosyć.

—  Nauczyciel Friedmann z olendrów tuchorzewskich przesłał temi dniami 
18 mec kokonów jedwabniczych do zakładu prowineyalnego wyczesu jedwa- 
bniczego w Paradyżu. Inni nauczyciele chodujący jedwabniki nietyle dostarczyli 
w tym roku kokonów, co laty poprzedniemi.

B y d g o s z c z ,  24. Lipca. —  Onegdaj o tru ły  się trzy  dzieci szew caK . sze- 
lejowemi ziarnami, k tóre  w yro s ły  na śnieciach podwórzowych. K urcz ,  afek- 
cya mózgowa i t. d. jako oznaki otrucia b y ły  widoczne. Noc zaś p rzeby ły  owe 
dzieci w wielkich boleściach. L ubo  wkrótce lekarz p rzy b y ł  z pomocą ale nie
bezpieczeństwo jeszcze nieprzeminęło.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 28. Lipca 1857.

Z y to  nieco niżej płaciło, po zakryciu atoli potrzeb nieco lepiej było po
szukiw ane, (węcpel po 25 szefli) na W rzesień  Październik 4 4 £ — ?  pł., na Pa
ździernik Listopad 4 4 ^  pł. i pien., na wiosnę 1858 4 5 ^ — f  —£  pł.

Okowita w skutek mniejszego odbytu  taniej spuszczano w porównaniu do 
cen wczorajszych, w końcu się poprawiło. W ypow iedziano  20,000  kwart, 
(beczka po 96 00  £  Trallesa) na miejscu bez beczki 25 £ — 2 6 ;  z beczką na bie
żący miesiąc 2 b \— pł. 26  list. 25§  pien.,  na Sierpień 2 5 f — pł., na Sier
pień W rzesień 2 5 |  p ł . ,  na W rzesień  2 4 £ — 25 p ł. ,  na Październik Listopad 
Grudzień 22£  pł.

Przybyli d© Poznania 28. Lipca.
B A Z A R : W olff z Petersburga, hr. Szoldrski z Brodowa, hr. Mielżyński z Pawłowic, 

Moraczewski z Orchowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A  : Sanger z Połajewa, Liidemann z Sędziwojewa, 

Kruger z Cieszcwa, Bielszewski z Frankenberga, Evinden z Genewy, Niessing 
z Nowegomiasta, Levysohn z Głogowa, Muberth z Aken, Fleisehmann z Wrocławia, 
Ziegler i Schulze z Szczecina.

H O T E L  D U  N O R D  : Stoss z Malczewa, Drwęski z Starkowca, Dehmel z Młodaska, 
Quoos z Zaborowa, Musost z Bydgoszczy.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Meyer z Rogoźna, Bielicki z Siedliczek, Snchorzewski 
z Tarnowa.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Płescher z Kurnika, Radoński z Bieganowa.
P O D  K O R O N Ą  : Schiilzer z W rocławia, Jungmann z Rawicza.
H O T E L  E tC H B O R N A : Ochs z Tarnowie, Lissner ze Śrem u, Kempe z Skarbosze- 

wa i Gutkind z W ielenia.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Żschaschel ze Zgorzelic.
P O D  B A R A N K IE M : Jede z Nowegomiasta i Mickeley z Zellin.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Piper z Szczecina na Grobli nr. 7, i Bauer

z T ylźy  ul. Młyńska nr. 11. _________________________
 S p r o s t o w a n i e .  — W wczorajszym numerze Gaz. str. 3 wiersz 49 zamiast
Paus czytaj P a y s .

W  księgarni N. Kamieńskiego i  Spółki W P o 
znaniu (w Bazarze) w yszedł z pod p ra sy :
Teki Gabryela Junoszy  Podoskiego tom V. Cena

Cztery pierwsze tomy tej teki G. Podoskiego 8 f  Tal.
T a ż  księgarnia odebrała w  komis biust (z kom- 

pozycyi) Adama Mickiewicza. Cena l j r  Tal.

r P c n s y a  p ® I s k s s ,  d l a  p a i i i e s e
kończy wielkie wakacyc 3. Sierpnia. Szanowni R o 
dzice i Opiekunowie mający chęć oddać sw e córki 
do mego zak ładu ,  teraz lub od Śgo Michała, raczą 
się wcześnie zgłosić. Na żądanie udzielam planu. 

B y d g o s z c z ,  dnia 26. Lipca 1857.
Przełożona

z IPodtewsftich Miatkowsha*
Panienka z dobrego domu,  biegła w  wszystkich 

białych robotach, osobliwie wydoskonalona w k ra-  
wiecczyznie, nie uw aża  na nic tylko na dobre ob
chodzenie; życzy  miejsca na wsi teraz lub od Św . 
Michała. A dres:  Piaskowa ulica u Pani 
N r .  14.

Br@iicliy na miechy
we wszelkich gatunkach , jako  też gotowe H  
miechy do zboża poleca tanio | j |

Antoni Schm idt. r s

' f j n k t u r a  sasa © w s a d y ,  flaszeczka po 5 Sgr.
K o m p o zy c ja  ta ,  z perskiego proszku na ow ady  

je s t  doświadczonym w y b o rn y m  środkiem na w y tę 
pienie pchłów, p luskwów , moli itd. Do nabycia u

MiUiUmMm *Wana M eyer,
p rzy  ulicy Nowej,

 ̂ H o te l  C ia r il i  Pana k i m o n a 9 Albrecht 
Strasse  Nr. 11. (jedenasty) w 9 W r O C ł t l W i t t 9 
zalecają uczęszczający takow y, podróżującej publi
czności jako ze wszechmiar dogodny.

T e ik tis rę  s m o lo w c o w a n ą  do po
krycia dachów bezpieczną od ognia, ode
brałem w komisie i ofiaruję takową po ta
nich cenach; fabryka daje także zaręcze
nie na lat 5. &  U S p ie r*

wielkie Garbary Nr. 18.

Świeże nasiona rzepy ścierniskowej
odebrał w komisie odpp. M e t z i S p ó ł k i  
w Ber l i n i e  i poleca tanio

F. ©. Ddpner,
Kantor: Wielkie Garbary Nr 18. 

Zamówienia na proboszczowskie żyto 
i pszenicę do siewu, na rachunek pp. Metz 
& Comp. w Berlinie, przyjmuje

.F..Ł iopa@r?
wielkie Garbary Nr. 18-

p r ~  Boj rzale ananasy
otrzymali f i 7* E A c y c r  C & tS tp .

prawdziwej długiej jesiennej czyli ścierniskowej, funt 
po 6 S g r .  poleca Ogrodnik nasion

A. fflięssing Etessnie •

Stary Krakowski miód do picia
w jasnym  kolorze i bardzo przednim gatunku poleca

Martwiy MŁantorowies,
W roniecka ulica Nr. 6.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 2 7 .  Lipca 1 8 5 7 .
S to -

Pf c t

Na pr.
p a p ie 
ram i.

kuran!
g o to w i

zn ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . U -— 99?
dito z roku 1850. . . . u . — 1 0 0
dito z roku 1852. . . . 4Ą — 1 0 0
dito z roku 1853. . . . 4 94J —
dito z roku 1854. . . . U — 1 0 0

Obligi długu skarbow ego .............. ... . 34 8 4
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3'j — 83?
dito miasta Berlina . . . . . . . . . 44 99?
dito dito . . . . . . . . . 34 — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 8 6 —
dito Prus W schodnich. . . 34 854 —•
dito P om orsk ie ..................... 3 4 86 —*
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 99?
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 86?
dito S z lą s k ie ........................ 34 — —
dito Prus zachodnich. . . . 31 — - 81?

B ilety rentowe P o zn ań sk ie .................. 4 — 91?
L o u iśd o ry ........................ ................. ; . . — — 1 1 0 . ,

Akcye koleiielazn .S tarogr, Poznańsk. i 99f


